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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a  , dnia 3. Lutego* 

O d j e c l i a ł  s t ą d :  Generał -Major  i ko men* 
derujący i6tą brygadą jazdy , Ba ron  C z e t t -  
n t z  N  e u h a u » s do Trewiru.

^ P r z e j e ż d ż a ł :  Kró lewsko-Francuzki  go­
niec gabinetowy, T hi e r ry ,  z Pe te rsburga p o ­
wracając do Paryża.
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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a,
Z  M o s k w y ,  dnia 27. Grudnia.

(W yjątek z  Gaz. V o s s a . ) — W  gazetach 
naszych czytamy,  co nas tępuje:  „O b u rz y ło  
Rossyą uczestnictwo pota jemne,  które A n ­
gl ia ,  albo raczej wiaro łomne Minis teryum 
jej miało w rozruchach polskich; lecz pot ra­
fimy my oddać wet za wet. Zedrzemy mu 
ową maskę i nauczymy świat cały, jaką drogą 
prawdziwie naród ze stanu niewoli się wyba­
wia! Pozna  się świat wkrótce na p r a w d z i e  
zdania rozgłaszanego przez P.  Ponso nby :  
„Rossya teraz niczem niejest! Polska ją wstrzy­
ma od wmieszania się w sprawy E u r o p y ! Ce­
sarstwo to należy obecnie  do rzędu  państw

azyatyckich!“  i t. d,  — Jakżeż się porywać 
mogła  owa długami obarczona i zgubnemi  
zasadami otruta Angl ia ,  na niedźwiedzia (tak 
a lbowiem nas nazywa), który Napoleona  z ca­
łą armią świat zastraszającą pochłoną ł ,  a po­
tem,  aby go za zuchwalstwo ukarać,  sam po­
szedł  do Paryża? Przyjdzie kolej, przyjdzie 
bez wątpienia i na A ng l i ą ;  bo po upłynieo iu 
krótkiego czasu z narodem Kalkuty układać 
6ię będz iemy,  gdyż fałszywa i ob łudna  poli­
tyka Angl i i  ją o ostateczną przyprawia zgubę.  
Niech  się ona  z Murzynami  Afryki  łączy, 
którym tak dalece sprzyja i dla których E u r o ­
pę  całą za nos wodzi. My barbarzyńcy,  
n iewolnicy,  jak bezczelne gazety dumnych 
wyspiarzy nas nazywają ,  my im damy naukę 
—  zresztą niech postępuje,  jak dotychczas 
postępowała,  a wszelkim życzeniom naszym 
zadość uczyni ,“

A  u s t  t  y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 26. Stycznia.

W  D o s  t r z e g a c z u  A u s t r y a c k i m  czyta­
m y :  Treść aktów urzędownych w Diario di 
Ro m a  z dnia 14. m. b. do publicznej podanych 
wiadomości ,  skreśliła obraz zamieszania,  w ja­
kiem obecnie legacye papiezkie się znajdują.— 
Długość  czasu od wyjścia wojsk Cesarskich 
z granic tych prowincyi ,  dnia 15. L ipca r. p. 
aż do drugiej połowy miesiąca tego ,  użytego 
przez J .  Świątobliwość ku zaprowadzeniu głó-
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wnych ulepszeń w administracyi i sadowni­
ctwie,  zaś przez buntowników albo zwiedzio­
nych ku szerzeniu nierządu i wydoskonaleniu 
środków obrony,  dowodzi  wybiinie z jednej  
strony umiarkowanie ojcowskie Ojca Ś.,  z dru­
giej strony zaś kary godne  zaślepienie ludzi 
tych,  którym się dotychczas udawało tamować 
zbawienny wpływ rządu na te prowincye.  O j ­
ciec Święty,  winien to sobie samemu , swoim 
spokojnym i wiernym poddanym i światu, aby 
zasmucający ten przykład niekarności i n iep o­
słuszeństwa znikną);  rozkazał, aby wojska jego 
w Ferrarze i Rimini  konsystujące, d. 19. m. b.  
do legacyi w pochód się u d a ły , jak to już dnia 
14. in. b, przez manifest osobny zostało ogło- 
szonem. — O  poruszeniach tych dwóch od­
działów dzisiaj z Modeny z d. sti. rn, b. nastę- 
pujące nadeszły urzędowe wiadomości:  Pułko­
wnik Zamboni,  wyruszywszy z Ferrary dnia 19. 
m.  b . ,  uderzył  na rokoszan,  którzy m u  pod 
Badstia przejścia przez odnogę  rzeki Po zabra­
niać si.ę kusil i , pobił  ich zupełnie i opanował 
punkt przejścia. H e rsz ta  buntowników i 13 
szeregowych ran iono ,  33 wzięto w niewolą 
i zdobyto 35 sztuk b r o n i , które uciekający r z u ­
cili. Pułkownik Zamboni  spodziewał się dnia 
21 go stanąć w L u g o ,  poczem prawe skrzydło 
wojsk papiezkich z Rimini  ku Forli się posu­
wających zupełnieby było zas łon ionem.— K o ­
l um na  z Rimini  pod wodzą Pułkownika Bar- 
bieri  wyruszywszy ku Sayignano,  stosownie 
do doniesień z Modeny z  dnia 2 igo  m. b. spo ­
tkała się z gromadą powstańców między Savi- 
gnano i Cesena,  która po krótkiej utarczce 
w rozsypkę poszła. Kapitan Montallegri  nale­
żący do zgrai buntowników zginął  podobno,  
równie  jak i Kapitan Cabianco. P o  otrzyma­
niu wiadomości tej w Bononii ,  poprzybijano 
tamże na  wszystkich rogacli ulic te słowa: „ R a ­
tujcie,  ratujcie! Nasi są pobici!” , zwołano 
też wszystkich do broni  — lecz spokojna i roz­
tropna część mieszkańców takim zabiegom u- 
wodzić sięniedaje.

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 26. Stycznia.

Prs.ybył tu dzisiaj do Pana  Karola Bagot 
goniec angielski z depeszami.

Słychać, i e  P .  DedeJ,  nasz Sekretarz lega­
cyi w L o n d y n i e ,  j eszcze dzisiaj z odpowie­
dzią gabinetu naszego ud a s i ę  do konferencyi  
londyńskie j;  zapewnia ją ,  i ź odpowiedź ta 
brzmi w taki sposób,  źe konferencya ją zape­
wne  z zadowoleniem przyjmie,

Z  Herzogenbu sch  donoszą :  P o  nadejściu 
uwiadomienia,  źe wojsko belgijskie bryki z to­
warami do Mastrychtu zamówionemi  przy­
t rzymało,  żądał  Generał  Dibbe tz  wydania 
tychże z tern zagrożeniem,  źe szkody wyni­

knąć mogące z zatrzymania tych wozów wy­
nagrodz ić  potrafi przez własność belgijską, 
w skutek czego natychmiast  też areszt na ło­
żyć kazał na sprzęty i dom belgijskiego M i ­
nistra wojny, Pana  Brouckere,  Minis te r , sko­
ro się o wypadkach tych dowiedz ia ł ,  wydał  
natychmiast  rozkaz do wypuszczenia wozów 
za t rzymanych,  a oficera,  który j e  zatrzymał,  
przymusi!  do zapłacenia kosztów znacznych,  
wynikłych z przytrzymania furmanów.”

Ostatnie donies ienia z Batawii przynoszą 
nam tę zasmucającą n o w in ę ,  źe bogaty wła­
ściciel dóbr  P.  Palm z całą rodz iną  zamordo­
wany został. Niewoln ików,  którzy zbrodnię  
pope łn i l i ,  schwytano;  j eden  z nich skonał  
w skutek ran przy schwytaniu otrzymanych.

Z  B r u x e l l i ,  dnia 25. Stycznia.
W  D o s t r z e g a c z u  d u  H a i n a u t  czyta­

m y :  „ D n i a  19. m. b, deputacya magistratury 
miasta Mons,  z Burmistrzem na czele, pos łu­
chanie miała u Króla. J .  K. M. w długiej 
rozmowie  z Panami  tymi dał  do z rozumie­
n ia ,  iżby obywateli  swoich o znies ieniu for* 
tyfikacyi naszych,  wkrótce nastąpić mającem, 
zawiadomić mogli.

Na  miejscu Pułkownika Murata obe jmuje  
Major  T o r d o  dowództwo nad legionem cu­
dzoziemców. ( W i ę c  się legion len n i e r o z -  
wiązał.)

Wczora j  pożar  wielki w Spaa 6 gmachów 
pochłonął .

Zawiązało się towarzystwo,  celem założe­
nia w Ostende  kąpieli morskiej,  na wzór wód 
miast D iep pe  i Boulogne ,  Wiadomo,  źe p o ­
łożenie  miasta rzeczonego przedsięwzięciu 
takiemu bardzo sprzyja. Powiadają,  źe Król  
jako pierwszy się podpisał  akcyoner.

Wczora j  stangret niezgrabnie nawracając 
Ministra f inansów z kabryoletem wywrócił ;  
n ieponiós ł  wszelako Minister  znacznego u- 
szkodzenia,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 23. Stycznia.

Wczora j ,  dnia 22, Stycznia, udał się Proku ­
rator Królewski do sali zgromadzenia S t .Syrao- 
nistów, na ulicy Tai tbout,  którą natychmiast 
zamknąć kazał. Stamtąd udał się na ulicę Mon-  
t igny,  gdzie papiery towarzystwa zabrał. W y ­
toczono obecnie przeciw temu sprawę sądową, 
stosownie do której naczelnicy sekty z ąch głó­
wnych zarzutów oczyścić się powinni.  Symo- 
niści obszerne ogłosili opisanie zdarzenia tego 
następującej w ogóle osnowy: „Wczora j  za­
myślał n a j w y ż s z y  nasz o j c i e c  (pere  su. 

Npr em e)  Enfąntin i ojciec Olin de Rodrigues,  
szefowie nasi ,  udać się do sali Ta itbout,  aby 
tam mieć kazanie przed zgromadzonymi syna- 
m i ,  gdy niespodzianie na ulicy Montigny pod



n u m .  g, oddz ia ł  gwardyi  muni cy pa l ne j  się p o ­
kazał ,  zab ran ia jąc  im wyjścia z do mu .  T y m ­
czasem gdy  oddział  ten i i n ne  późn iej  nadesz łe  
d om  oiaczały,  udal i  się Pan  Desmor t i e rs ,  P r o ­
kura to r  K ró le w sk i , i P a n  Z a n g i a c o m y ,  Sędzia 
k ry m in a ln y ,  na  ul icę T a i t b o u t ,  gdz ie  s ię  bra­
c iom zg r o m a d zo n y m  ani  marzy ło  o tern co się 
dzieje .  T u ta j  z l econo Kazn odz ie i  Barraul t ,  
w łaśnie gdy n a  a m b o n ę  wstąpić chc ia ł ,  aby 
z g r o m a d ze n iu  oświadczył ,  źe  dzisiaj każania 
n ie będz ie .  By ł  on  pos łusznym rozkazowi  i o- 
zna jmi ł  n a m ,  źe  ojciec E n f a n t i n  s t r zeżony  
p rzez  żo ł n ie rzy  wychodz ić  n i e m o i e ,  p o c z e m  
z b ó r  cały spoko jn ie  się rozszedł .  W kr ó tc e  u- 
dali  się obydwaj  u r zęd n ic y  n a  ulicę M o n t i gn y ,  
gdzie ko r re sp o n de nc y ą  ojców zabra l i ,  p o k a z u ­
jąc o raz rozkaz tychże przed Sąd zapo zy  wający,  
s tosownie  do  którego dn ia  23. przed po łu d n ie m  
ojcowie pod  indagacyą  mają być podc iągn ien i .1*

Ofice rowie wyprawy portugalskiej  w najwyż­
szym s topn i u  są zn i ech ęc en i  z p o w o d u  różnicy  
czy n i o ne j  p rzez D o m  P ed r a  przy rozdawaniu  
miejsc.  _ P u łk o w n ik  V asc o  P in e l ł os  po d a ł  s ię  
do  dymissyi .

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  iż dwaj  u r zę dn icy  ( P P .  
B o u r m o n t  i T o c q u e v i l l e )  wysłani  p r ze z  r ząd 
d o  S tanów Z je d n oc zo n y c h  A m er y k i  pó łnoc ne j ,  
w celu po zn a n ia  j,ej sys tematu  p raw  karnych,  
zabierają się wracać do E u r o p y ,  Zwiedzi l i  j u ż  
oni  z największą pi lnością  wszystkie więz ien ia  
i zakłady  ka rn e ,  i wszędzie p rzy jmowani  byli 
z  uprze jmo śc ią  i otwartością ch l ubną  dla o b u  
n a r o d ów .  O t w o r z o n o  dla n ich  wszystkie akta 
i materyały ściągające się do ich p r z e d m i o t u ;  
wiadomości  zaś miejscowych dostarczali  im  u -  
r zędn icy  nmyślnie  na to wyznaczeni ,  S po dz i e ­
wać się więc moż emy  o zakładach karnych A m e ­
ryki  pracy zaspakajającej i zupe łne j .  Wraca jąc ,  
P P . B o u r m o n t  i To cqu ev i l l e  za t r zymają  się 
w Anglii^, dla po r ó w n a n ia  sys tematu ka rnego  
S tanów Z je d n o c z o n y c h  z ty m ,  jakiego trzy- 
ma ją  się w W.  Brytani i ;  a z po ró wna n ia  tako­
wego  wyprowadzić się za pe w ne  dadzą  w aż n e  
projekta u lepszen ia s t anu więz ień we własnym 
n as zym  kraju.

Z  d n i a  34.  S t y c z n i a .
W c z o r a j  wiec zore m g ło szono ,  jużto w i z a  

b i e ,  j uż to w sa lonach P r e z e s a  R a d y  M i n i ­
s t r ó w ,  źe py tan ie  do tyczą ce  s ię  warowń b e l ­
gi jskich zu p e łn ie  j e s t  roz6 t rzygn ione  i ku za ­
d o w o l e n i u  p o w s z e c h n e m u  za ła twione .

W  K u r y e r z e  czy ta my :  O t r z y m a l i śm y  tu 
t e raz  u r z ę d o w ą  n o tę  g ab i ne t u  hiszpańsk iego,  
w której  t enże  d w o r o m  lo n d y ń s k i e m u  i pa- 
r yz k i e m u  oświadcza ,  iż skoro tylko D o m  P e ­
dr o  n o g ą  swą s tanie  n a  z i emi  por tugal skiej ,  
35,000 H is z p a n ó w  na tychmias t  wkroczy w gra­
n ic e  Por tuga l i i ,  D u ż o  tu m ó w ią  p o d o b n i e ż

o n i e p o r o z u m i e n i u  z a c h o dz ąc em  m ię d zy  S o s -  
syą  1 A n g l i ą .  Ros sya  ma t raktować z P e r s y ą ,  
aby  na  p r zy p a de k  w y b u ch n i e n i a  wojn y  w E u ­
r o p ie  w o l n e  m i a ł a  p r z e j ś c i e  p r z e z  t e n  
k r a j  d o  I n d y ó w ,

P y t a n i e  włoskie w wysokim s t op n iu  za t r u ­
dn ia  uw ag ę  d y p lo m a tó w  naszych .  S łychać ,  
źe  P a n  K. P e r i e r  z ko legami  s w e m i  p o r o z u ­
m ie ć  się n i e m o ź e ,  jak dalece  e n e r g i c z n y  raz 
h y c  sposób  t łómaczen ia  i o świad cz en ia  s i ę  
n a  p r z y p a d e k  wm ieszan ia  s ię  z e  s t r o ny  A u -  
Btryaków.

Ba l  u P re z e sa  R a d y  M i n i s t r ó w ,  k tóry s ię  
zaczął  wczora j  o g o d z i n ie  8., t rwał  aż do  dn ia  
dzi s i e j szego.  By ł to f e s tyn  naj świetn ie jszy,  
który r zeczywiśc ie  wszystkich gości  w za du -  
m i e n i e  i o m a m i e n i e  wprawi ł .  —  D o m  P e ­
dro ,  X>ąźę Or leańsk i ,  X i ąż ę  N em u r sk i ,  wszy­
scy Mi n i s t row ie  i P o s ło w ie  —  dość co  tylko 
P a r y ż  mieści^ wysok iego  i z n a m i e n i t e g o  —■ 
zna jdo wał o  s ię  na tym balu.

D z i e n n i k  j e d e n  mi n i s t e rya lny  tw ie rd z i ,  i e  
I z b a  po  w oto w ani u  bu d ż e tu  na t ych mi as t  z o ­
s t an ie  rozw ią zan ą ,  p o c z e m  je d n a k  n i e b a w n i e  
r o z p o c z n ą  się po s i e dz e n ia  n a  r, m a ją ­
ce t rwać aż do  końca  Maja .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n ia  10. Stycznia*

Gazeta  nasza zawiera  d łu g i  ar tykuł  o kon ie ­
czności  za łożenia gośc ińców ko mm un ik ac y j -  
n y c h  wewną t rz  H i s z p a n i i ;  w  ce lu  tym wzywa 
p r y w a tn y c h ,  aby tworzyli  s towarzyszenia  p o d  
op ie ką  rządu.

Z d n i a  12 .  S t y c z n i a .
S tosownie  do po s ta no w ie n ia  K ró l ew sk ie go  

z d, 25- G ru d n i a  r. z. r o z k a z a n o ,  aby sp raw y  
wszystkich z p o w o d u  po l i t y c z n y c h  p r z e w i n i e ń  
podczas  za rząd ów  K o r t ez ó w  je szcze  d o ty c h ­
czas n ie u sp ra w ie d l iw io ny ch  oficerów,  po  up ly j  
n i e n i u  d w óc h  miesięcy z a d e c y d o w a n o ,  a b y  
ind a ga c y e  te p r zykre  wkrótce r az  n a  zawszo  
u k o ń c z o n o .

G a z e t a  d o no s i ,  źe dz ie nn ik i  por tugalski® 
o d  ki lku d n i  n ienad es z ły .

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  dn ia  7,  Stycznia.  

G ab in e t  ang iel sk i  p r o p o n u je  n a n o w o  zwią ­
zki ś lu bn e  międz y  D o m  Mig ue le m i D o n n ą  
M a r i a  da Glor i a ,  domaga jąc  s ię  p r zy t em  u ła ­
skawien ia .  P r z e ł o ż o n o  to w ton ie  z r z ę d n y m  
i g r o ź n y m ,  z p r zy łą cz en ie m  tej u w a g i ,  ź e  
choc iażby  D o m  P e d r o  o be c n ie  n i e m ó g ł  s ię  
stać p a n e m  P or t uga l i i , on  wsze lako  usta l iwszy 
p a n o w a n ie  swoje na  A z o r a c b ,  s t amtąd  ustawi­
cz n ie  L i z b o n ę  napas tować  moż e ,  (Kur .F r . )

O d k ą d  wyprawa  D o m  P e d r a  n ie od zow ni®  
jes t  p o s ta n o w io n ą ,  wielu  Migue l i s tów wido­
cz n ie  opuszcza  sp raw ę  D o m  M i g u e l a ,  i le  ź e
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s ię  odszczepieńcy ci z pewnością  na am ne-  
i tyą  D om  P ed ra  spuszczają. P od ług  tych 
widoków ani walka długo (rwać n iem oce, an i 
wypadek jej niejest n iepew nym . — Posteru­
nek liczny okrętów angielskich przed ujściem 
T a g u ,  wzbudza tu powszechnie to m niem a­
n ie ,  że rząd angielski na korzyść D o m  P ed ra  
wmieszać się zamyśla.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  31, Stycznia.

A rtyku ł  umieszczony w wczorajszym K u ­
ł y  e r z e  rozprawiał o pogłosce w towarzystwach 
dostojnych upowszechnionej, i e  Król W ilhelm  
zam iaru  swego mianowania nowych Parów od­
stąp ił;  oraz i e  umiarkowani reformatorowie 
w Izb ie  wyższej nakłonić się dadzą do zapro­
wadzenia niektórych modyhkacyi w b ilu ,  zaś 
roztropniejsi antireformiści przychylą się n ie­
zawodnie do sfolgowania oppozycyi, aby takim 
sposobem zapobiedz nowej kreacyi Parów.

G l o b e  twierdzi, i i  Holandya-oświadczyła, 
ie  części d ługu  rossyjskiego, którego wypłace­
nia  dawniej się podjęła była, niezapłaci. (?)

K orresponden t Bruxelski gazety tutejszej po­
rannej donosi,  i e  H olandya  i Belgia ku zała­
twieniu sprawy swojej w p r o s t  s i ę  u k ł a d a j ą  
bez  wmieszania się konferencyi.

W  Glasgowie człowiek jakiś zonę swoję, n ie ­
żywą (b o  toby niebyło nic dz iw nego) ale u- 
marłą przedał za 12 gwineów lekarzowi, an a ­
tomowi. Uczynek ten ohydnej nieczułości po­
wszechną na człowieka tego ściągnął uw^gę. 
Natychmiast spowodowało go to do drugiej 
spekulacyi. Kazał on przez przyjaciela swego, 
partaćza w poezyi, zdarzenie to w wierszach 
opisać i wydrukować, poczerń sam broszurkę 
W ręku trzymając i  głośno krzycząc: „ K u p u j ­
cie, kupujcie wiersze o mężu, który trupa żony 
swojej p rzed a ł! “ po ulicach się przechadzał. 
T a  druga spekulacya jeszcze lepiej mu się uda­
ł a , niż pierwsza.

D z i e n n i k  D w o r s k i  pisze, co następuje: 
S łychać,że D om  P edro  wczoraj stanął w Bel- 
l e - I s l e ,  aby głów ne tam O&jąć dowództwo. 
A b y  na ostateczność być przygotowanym , 
rozrządził  on w testamencie całym swoim 
m ają tk iem ; zresztą niepowątpiewa o d o ­
brem  powodzeniu projektu swego.

Rząd brazylijski po krótkiej sprzeczce przy­
zna ł  wreszcie wynagrodzenie A nglii i przy od- 
p łyn ien iu  paketbota gotów był wystawić obli- 
gacye na summę wymaganą. Rząd bardzo był 
czujny na wszelkie rozruchy i właśnie uśmie­
rzył wzburzenie Negrów na wyspie Cobras, 
gdzie ich 500 wylądowało. D nia  19. Listopa­
d a ,  nieudali się jeszcze wichrzyciele do Per-

nam buko. G ubernator, którego uwolnienia 
równie jak wszystkich Portugalczyków doma­
gali się wichrzyciele, przedsięwziął ich po ­
chwy tać.

P oezje Adam a Mickieivicza.
N ow e i powiększone wydanie w jednym  to­

mie z wizerunkiem autora, wyjdzie w przeciągu 
dni 14 z pod prassy, i dostać je można w pod­
pisanej księgarni za prenum era tę  złtp. 13; od 
rgo  Marca 183?, zaś cena podwyższa się do 
złtp. 18.

P o z n a ń ,  dnia 6. Lutego 1833.
H e i n e  8c C o m p . ______

P A T E N T  SU B H A S T A C Y JN Y .
W  skutek zlecenia Królewskiego Sądu Z ie­

miańskiego w Poznan iu  ma być w terminie pe- 
rem torycznym

d n i a  1 q. K w i e t n i a  r .  b. 
zrana o godzinie gtej w lokalu Sądu naszego, 
gospodarstwo rolnicze małżonkom Józefowi 
i Magdalenie E itnerom  należące, w Kiełczyń- 
skich holendrach pod No, 18. p o łożone ,  z pół 
huby gruntu  miary Hełmińskiej wraz z budyn­
kami mieszkalnemi i cegielnią składające się a 
na 533 Tal. sądownie ocenione, publicznie naj­
więcej dającemu sprzedane, na który termin 
niniejszem ochotę kupna mających z tern nad­
m ienieniem zapraszamy, iż każdy mający chęć 
kupienia w terminie 50 Tal. w gotowiżnie kau- 
cyi złożyć powinien będzie,

Szrem , dnia 24, Stycznia I832.
K r ó l e  xv sk o -  P r u s k i  S a d  P o k o j u .

”  O B  W I E S Z C Z E N I E .
W  w t o r  e k , d n i a 14. L  u t e g o r. b . , o go­

dzinie ętej zrana i w dniach następnych ze zle­
cenia miejscowego Królewskiego Sądu Z ie­
miańskiego będę sprzedawał najwięcej dające­
m u  na dziedzińcu zamku sądowego w miejscu 
niezamężnej niegdyś E gle  Josset pozostałość, 
która sig składa z mebli, porządków domowych, 
pościeli, bielizny i ubiorów.

Przy tej o k a z j i ,  a to pierwszego dnia o go­
dzinie l i t e j  zrana , zarazem pójdą w sprzedaż 
około 1500 sztuk staropolskich i austryackich 
m onet w wielkości teraźniejszych całych i pół 
Brebrników.

P oznań , dnia 3. L u tego  1833.
G u n t h e r ,  Referendaryusz.

Gospoclarzow wiejskich, którzy zapasów 
swoich rzepiu i rzepaku jeszcze nie sprzedali, 
uwiadomiam n in ie jszem , iż zakupuję wszelką 
ilość rzepiu i rzepaku po cenach obecnie pła­
conych, P o z n a ń ,  d. 35. Stycznia 1832.

Kupiec F r .  B i e l e f e l d .


